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W SPRAWIE 
TWORZENIA MIMSTERYCH ROLNICTWA 


m ROSTI. 


Gazebky „nskie donoszą, że niezmiernie 
doniost dla całego państwa i oddawna jaź 
bezskutecznie agitująca się sprawa urzą- 
dzenia addzielnego ministerynm rolnictwa 
w kosyi, została w zasądzie rozstrzygnię- 
ia twierdząco i w najbliższej przyszłości 
ma być urzęczywistnioną. Zdaje się, iż ko- 
nieczność tej instytucyi w państwie prze- 
ważnie rolniczem, nie wymaga wcale do- 


wodzenia. „Dość spojrzeć — pisze peters- 
burski „Swiet*=na to, położenie, w jakiem 


obecnie znajdują się wszystkie sprawy, 
związane z romictwem i przemysłem rolni- 
czym, ażeby się stanowcza przekonać o nie- 
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rolna ześrodkowuje się w  ministerynm | nareszcie utworzone zostanie, będzie powi- 
spraw wewnętrznych, które nie posiada do | tany przez spoleczeństwo ruskie z wdzię- 


tego celu żadnych innych organów, oprócz 
pisarzy gminuych, kiedy tymczasem oddział 
statystyczny przy departamencie rolnictwa, 
zamiast statystyką, zajmuje się układaniem 
ogólnych wyników gospodarstwa, rolnego 
na podstawie urywkowych korespondencyj, 
obejmujących zaledwie po kilka gospo- 
darstw na każdy powiat.* 

„Takie rozrzucenie jednorodnych w swo». 
jej istocie spraw po różnych wydziałach 
pisze dalej Swiet” — sprowadziło bardzo 
smutne następstwa i dowiodło zupełnej słu- 
szności przysłowia, że. gdzie kucharek sześć, 
tam niema co jeść. Pierwsza, wynikająca 
stąd, niedogodność zawiera się w tem, że 
wiele wydziałów, zawiadujących sprawami 
rolniczemi, nie posiada kompetencyi do ich 
należytego razstrzygnięcia; drugą nie mniej 
waźną szkodą jest to, że kierownictwo 


zbędności zjednoczenia ich w jednym wyż- | spraw rolniczych, będąc jakby tylko pe- 


szym organie zarządu. Obecnie różne kwe- 
siye, dotyczące rolnictwa, należą do naj- 
rozmaitszych wydziałów administracyi. Przy 
ministeryum dóbr skarbowych istnieje de- 
partament: rolnictwa i przemyslu rolnego, 
lecz centralna ta instytucya nosiła przez 
czas długi charakter zbyt akademicki, a 
przytem zawiaduje ona tylko jedną częścią 
odnośnych spraw, inne zaś strony tej wa- 
inej gałęzi administracyi państwowej znaj- 
dują się w zawiadywaniu różnych wydzia- 
tów innych ministeryów, jak skarbu, spraw 
wewnętrznych, komunikacyj i wreszcie od- 
dziełiwego zarządu, mającego na pieczy ho- 
dowię koni. 

„Do jakiego stopnia—mówi, 4 propos te- 
go podziała różnych czynności między roz- 
maitymi wydziałami zarządu, „Nowoje wre- 
mia* — brak. w tym względzie określonego 
ladu, można osądzić choćby z tego, że dla 
obmyślenia. środków. powiększenia docho- 
dności gospodarstwa: rolnego ustanowiona 
została specyalna komisya przy. ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, a rozpowszech- 
nieniem wiedzy rolniczej w masach ludo- 
wych zajmuje się wydział: Najświętszego 
Synod, kiedy tymczasem departamentowi 
rólnictws i przemysłu rolnego powierzono ! 
kwestyę zniesienia wyższych szkół rolni- 
czych. Podobnież naprzykład statystyka 


3) klacze | 


Hrabia Wodziński. 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego, 


(Dalszy viąg—patrz Nr. 216). 


Po upływie: tygodnia, kontrakt podpisa- 
no i pieniądze zainkasowano. Właśnie pan 
Raymońd miał zamiar wysłać weksel, gdy 
wręczono mu pewnego dnia nowy list z 
limburga: Kilka chwil obracał w rękach 
kopertę, nim zdecydował się ją otworzyć. 
Jakąż świeżą gotował mu on niespodzian- 
kę, Prawdę powiedziawszy, obawiał się jej 
trochę. Zaledwie teź rozdarł kopertę i 
Izeczytał kilka pierwszych wierszy, po- 
prawił na nosie okulary, zdjął je, włożył 
lapówrót, co znaczyło u niego zmię- 
sanie; graniczące ze zdumieniem; 

Istotnie, wszystkiego spodziewałby się 
Irędzej, niż wiadomości, którą mu przesy- 
lu! margrabia w krótkich serdecznych wy- 
razach: 

| „Homburg, T-go marca, 1863, 

Kochany panie! 
Gdy pisałem panu, że nieraz wypadek, 
którego konsekwencye wpływają na zmia- 
ię naszego życia, o tyle jest nas bliskim, 
o ile wydaje się dalekim, nie przypuszcza- 
łem, iż stosować się to może w danym ra- 
zie domnie, Żenię się. W czterdziestym 

W życia zaślabiam kobietę młodą, pię- 

+ i bogatą. Dużo hałasu narobi to w 
świecie, ladzie wymyślą niejednę złośliwą 
Vlotkę, ale. skoro pan poznasz tę, która za 
penige zostanie margrabiną de Croixvail- 
aut, nzuasz sam, jak godną jest szacunku. 

jaki sposób się to stało? Sam doprawdy 


wnęgo rodzaju dodatkiem do głównych 
funkcyj odnośnych ministeryów, nie wy- 
wołuje w nich tej energii, ua jakąby ze 
względu na swą doniosłość zasługiwało. 
Na sprawy te patrzy się jako na rzecz 
drugorzędną. Nakoniec, niepodobna nie- 
przyznać, że przy takiem rozproszeniu nie 
może być mowy o jedności kierunku w roz- 
strzyganiu odnoszących się tu spraw, a od 
takiej jedności i konsekwencyi zależy 
w wielu wypadkach całe powodzenie 
rzeczy..." 

„„ Wieloletnie doświadczenie — kończy 
„SŚwiet” — świetnie dowiodło, że rozpro- 
szenie kierownictwa spraw rolniczych po- 
między miuisteryami nie przedstawia gwa- 
rancyi postępowego rozwoju tej gałęzi ad- 
ministracyi i samo życie, bez względu na 
wszelkie doktryny i teorye, wskazuje na 
konieczność utworzenia oddzielnego mini- | 
steryum, któreby się wyłącznie poświęciło 
uregulowania i rozwinięciu tego głównego 
źródła bogactwa Rosyi. W państwach za- 
chodnio - europejskich, w których rolnictwo 
bynajmniej nie przedstawia takiego wyłą- | 
cznego zajęcia mieszkańców i głównego 
przemysłu, istnieją jednakże powszechnie 
już oddawna oddzielne ministerya rolnictwa. 
Tembardziej więc konieczne jest takie mi- 
nisteryum w Rosyi i ten dzień, kiedy ono 


nie więm. W moim wieku nie wierzy się 
już w miłość, a jednak.. Przypuśćmy więc, 
że miłość, nienawiść, lub też owa siła nie- 
znana, wypadek, co rządzi losem naszym, 
cnd ten zdziałały. Każdy człowiek posłusz- 
ny jest uczuciu, które go posuwa do o0- 


twarcia duszy swej drogiej istocie. Gdy się | 


nie spowiadamy przed księdzem, czynimy 
to przed notarynszem. Znałęś pan moje 
życie, wiedziałeś o namiętnej miłości, jaką 
żywiłem dla mojej małej kuzynki, Odetty. 
Wszak cała okolica mówiła o tem. Obec- 
nie Odetta jest baronową d'Hautecourt; 
poślubiła siedemdziesięcioletniego starca i 
jego miliony. Mam nadzieją, iż nie omiesz- 
ka pochować go wkrótce i sądzę, że ona 
także podziela moje nadzieje. Spotkaliśmy 
się tutaj; baronowa sieje lndwikami swego 
męża, pana na zielonych polach rulety. 
Przywiezła mi szczęście i winna mi je też 
była. Postanowiła również mnie ożenić; 
śmieje się na wspomnienie naszych dawnych, 
jak mówi, „dzieciństw*, a ponieważ i ja 
nie chciałem okazać się bardziej niż oua 
ucznciowyw, śmiałem się więc z nią ra- 
zem i jak ona, zapragnąlem się ożenić. 
Słodki to zadano mi gwałt, bo powtarzam 
panu, że ta, która zgadza się związać ze 
mną losy swoje, łączy w sobie wszystkie 
zalety serca i umysłu, urodę i niewyczer- 
paną dobroć, Mamy zamiar zamieszkać w 
Kerisper i żyć jak przyzwoici obywatele. 
Nie będziemy już sprzedawali lasów, bę- 
dziemy nabywali, zaokrąglali majątek. A 
propos, baronowa, Odetta, która ukochała 
naszą małą rzeczkę W hama, ponieważ 
dziecinne jej lata upłynęły uad nią, marzy, 
aby tam zamieszkać z mężem, Gdyby 
śmierć pułkownika Kervacho pociągnęła za 
sobą sprzedaż jego majątku, byłoby to do- 
brym interesem dla nich i dla pana. Zapo- 
wiedziała, że zrobi nam zaszczył i zażąda 
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Adres telegraliczny: 
„DZIENNIE“ ŁÓDŹ. | 


Dnia 14 (26) września. 1890 r. Rok VII. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitom lub za jepe 

miejsoe 6 kop., x uatępstwom wrazie 

częściej powtarzających się albo wię- 

kenyeh ogłoszań odpowiedniego rabato, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
Rekiamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia alre- 
sowe po ra, 2 miesięcznie. 
Od należności przewyższających I 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


i ADMINISTRACYI Ogłoszenie przyjmowane są: w Administracgi „Dziennika“ 


Oraz ja bińrarh ogłoszeń Rajchmana i Fremllera w Warszawie 
i w Łodzi. 


| Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracano. 

sze pytania obejmą nomenklaturę termi- 
nów technicznych, systemy kan alizacyj, 
pracę maszynistów, ogrzewanie pociągów 
it, d 


Handel. 

— Na jarmarku w Łowiczu dokonano, 
między innemi, następujących tranzakcyj. 
Pan Werner z powiatu łęczyckiego sprze- 
dał parę karych ogierów trzylatków za 
850 rs., p. Dmochowski z pod Łukowa, 
otrzymał za czwórkę klaczy zaprzęgowych 
1,140 rs; p. Wodzyński, właściciel tater- 
sala, nabył kilka dobrze ujeżdźonych Koni 
dla amatorów jazdy konnej; p. Sumiński 
kupił ogiera reprodnktora z4 900 rs.; hàn- 
dlarz Sachs nabyte w piątek cztery kónie 
czterolatki za 1,050 rubli odsprzedał 
fabrykantowi z Łodzi za 1,350 r4: p. Ran- 
balski, weterynarz okręgowy z Kutna, pó- 


cznością, jako nowy wysoki dowód mądrej 
troskliwości o jego powszednie interesy.” 
Do tych ze wszech miar słusznych uwag 
gazety petersburskiej, dodamy jeszcze od 
siebie, że nie mniej pożądaną i pożyteczną 
rzeczą byłoby utworzenie w Rosyi oddziel- 
nego również ministeryum handla i prze- 
mysła. Obecnie sprawy handlowe i prze- 
mysłowe rozdzielone są podobnież pomię- 
dzy różnemi ministeryami, podlegając prze- 
ważnie zawiadywaniu ministeryam skarbu. 
Jakkolwiek niepodobna zaprzeczyć, że la- 
teresy skarbu znajdują się w bezpośrednim 
i bardzo ściłym związku z interesami lian- 
dla i przemysłu, to jednakże nie można 
twierdzić, żeby zawsze jedne z drugiemi 
były w zupelnej zgodzie. Dość często 
zdarza się, iż chwilowe korzyści fiskalne | robił znaczne zakupy koni, oraz wołów ro- 
stają w sprzeczności z najistotniejszemi po- | boczych dla wielu fabryk cnkru w okoli- 
trzebami ekonomicznego rozwoju państwa, | cach Kutna i Gostynina, Dla p. guberna- 
a w razach takich w ministeryam skarbu | tora warszawskiego, generała bar, Mele- 
miszą z natury rzeczy przeważać względy | ma, nabyto szpakowatego oziera z Alė- 
pierwsze. Dobrzeby więc było sprawy tej ksandrowa za 300 rs. a nadto parę si- 
rozdzielić, ażeby w wypadkach kolizyj in- | wych koni od p. Bogusławskiego za 1,000 
teresów przyszłości z interesami chwili bie- |rs. Kupiono także kilka koni dla straży 
żącej i pierwsza miała poświęconych rze- | ogniowej warszawskiej. Pan  Winceńty 


czników i nie ustępowała zawsze na rzecz | Brozik z Bujn sprzedał 10 koni, między 
drugiej. niemi parę czterolatków za 430 rs. Koni 
- ye żę Prape zgi aż RE 
i i jejkowa, nie kupowano. Popyt na o 
Przemysł, handel i komunikacye, Aea byt maas Za pacz, wołów ro. 
z boczych p. Skupniewski z p c - 

Drogi żelazne, oo ć 3 
— Na drodze żelaznej warszawsko - wie- | kupowali mniej, niż dawniej, ponieważ od- 


straszały ich wysokie ceny, przy również 
wysokim kursie rubla. Za krowy płacona 
18 do 20 rs., za owce od 2.25 do 3,30, a 
nawet 4'/4 TS. 

— W celu organizacyi zbytu za granicą 

tytonia ruskiego, ministeryum dóbr pañ- 
stwa porozumiewa się z zarządami moio- 
polowemi handlu tytoniem we Francyi, An- 
stryi i Włoszech co do warunków, na ja- 
kich mogłyby one przyjmować tytoń ruski, 
oraz z takiemiź zarządami w Niemczech i 
Wielkiej-Brytanii — co do urządzenia skła- 
dów tytonia raskiego. Dotychczas wysłano 
partye tytonia do Amsterdamu, Buda-Pesz- 
tu, Rzymu, Paryża, Londynn, Bremy i 
Hamburga. 
Robin ze sprzedaży. jednego, hektaru, dzie- 
więódziesięciu arów i dwóch centyarów z 
lasu pańskiego pod nazwą „Jelenia knie- 
ja", którą to sumę za pokwitowaniem ode- 
brałem dnia 6 marca 1863 roku, 

„Wiadomość o małżeństwie, którą mi 
pan margrabia raczył zakomunikować, mo- 
że tylko wzbudzić szczerą radość we wszy- 
stkich pragnących, jak ja, powrotu pana 
do Kerisper. 

„Zechciej, panie margrabio, przyjąć moje 
powinszowania i zapewnienie głębokiego 
szacunku najoddańszego że sług. 

Fr. Raymonda.* 


11. 
n 


deńskiej przybył jeszcze jeden pociąg to- 
warowy na odłegłości z Warszawy do So- 
snowie, głównie w celu przyśpieszenia obro- 
tu wagonów próźnych powracających z ko- 
lei łódzkiej. 

— Na niektórych drogach żelaznych do- | 
konywane będą wkrótce. próby elektrycz- 
nego oświetlenia pociągów, za pomocą ba- 
teryi elektrycznej wynaJązka niejakiego 
Petrowa. 

— Departament kolejowy ułożył kwe- 
styonaryusz i rozesłał go do wszystkich 
kolei, a nadesłane odpowiedzi posłużą jako 
materyal do obrad TV międzynarodowego 
kongresu kolejowego, który ma się odbyć 
w r. 1892 w Petersburgu. Najważniej- 


gościnności w Kerisper z chwilą naszęgo 
| powrotu, który nastąpi w końca kwietnia. 
A teraz slóweczko o interesach, Czy Ro- 
| bin nabył drzewo? Ostatnie to poświęcenie. 
W przeddzień małżeństwa, jakkolwiek by- 
loby: ono ozłoconeim, potrzeba zawsze pie- 
niędzy. Dziękuję więc zgóry za to, co pan 
postanowisz; nadewszystko za to co mi 
przyślesz; tymczasem ściskam, dłoń pana 
serdecznie i piszę się 
szczerze życzliwym 
Margrabia de Croixvaillaat". 

List ów niezwykłe, jak na autora jego, 
długi, zastanowił pana Raymonda, Małżeń- 
stwo to było istotnie tak niespodziewanem; 
ale jeżeli margrabia taką doskonałość za- 
ślubiał, czemuż nie wyjawił nazwiska? Ca 
znaczyć miały te złośliwe plotki świata, 
ta mala kuzynka, którą nótarynsz znał 
istotnie jako najniebezpieczniejszą, naj więk- 
szą kokietkę ze wszystkich kuzynek — w 
mocy człowieka mającego tyle lat, ile mi- 
lionów, tak przejęta poetycznem upado- 
baniem do rzeki w Auray, a wyśmiewają- 
ca się jednocześnie ze wspomnień? To 
wszystko było bardzo dziwnem. Margrabia 
wyspowiadał się, to prawda, ale spowie- 
duik prawie że mial ocuotę odmówić mu 
rozgrzeszenia. Wybrał jednak pośrednią 
drogę; pochylił się nad teką i wystosował 
odpowiedź w styla ściśle mrzędowym. To 
przynajmniej niczem sumienia jego nie ob- 


ciążało. 


Od tego czasu upłynęło osiemnaście mie- 
sięcy. W miejsca, gdzie rosty eta dę- 
by i sosny, zieleniły się trawniki, ożdobio- 
ne kwitnącemi barwnemi krzewami, szerQ- 
ka aleja prowadziła ku rzece, skąd rozclą- 
gała się panorama wybrzeży, próst pó 
drugiej stronie rzeki wznosiły się 

Plessis; dalej, na zachód, dzwonnice Auray, 
na wschód Plonbazlance, Kerbiriou, Kórzn- 
tree, a w pobliżu wieś Skała, otoczona 
jabłouiami, po nad któremi widniały szczy- 
ty skromnego ng S dworku. 

Był to prześliczny eù sierpniowy. 
Słońce, wysoko już na niebie będące, zio- 
ciło blaskiem swoim wieś calą. powie- 
trza, przedziwnie orzeźwiającem, u się 


„Auray, 11 marca. | odgłos dzwowka statku parowego, który 


„Panie margrabio! i zbliżał się, świszcząc przeraźliwie i > 
„Miałem zaszczyt otrzymać listy pańskie | i pozostawiał zu sobą długą smiuigę, 
z dnia 2 i 7 b. m. Przy niniejszym zala- |w falach. "Teraz zw blegu, 


egu 
dotarł do końca Skały. Na pomoście uka* 


zywały się sylwetki pasażerów, błękitne 
jeszcze, jak webo i woda, 


czam weksel na dziesięć tysięcy franków 
na dom Wawelberg i Comp. w Homburgu, 
jako zaliczkę na sumę trzydziesta ośmiu 
tysięcy pięciuset franków i siedemdziesię- 
ciu pięciu centimów, otrzymanej od pana 


(D, e m) 


ma zamiar w niemieckiej radzie związko- 
wej zaqiropońówać zniegienie przepisu, we- 
dug którego przy przewozie zboża dł. 
zyka przez Niemcy, trzeba. złożyć dowód, 
że rzeczywiście wychodzi ;tosamo zboże, 
które wprowadzono. 

— „Peterb. więdomosti* donoszą, że do 
rozpatrzenia i zatwierdzenia władz odno- 
śnych przedstawiono projekt stawy rnsko- 
francaskiego towarzystwa akcyjnego dla 
wywozn baraniny i owiec na rynki fran- 
cuskie, z kapitałem 3 milionów franków. 
Mięso będzie wywożone trzema parostat- 
kami z Libawy da Hawrt, ponieważ tran- 
sport przez Niemcy jest wzbroniony. Do- 
tychczas ruską baraninę wywozili do Fran- 
cyi kupcy anvstryacty, którzy skupowali w 
FRosyi żywe barany, zabijali je w Austryi, 
a następnie tnięso wywozili do Paryża. 

Kredyt. 

— W łonie wiadz towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego powstał projek, iżby 
wypłaty kuponów od listów zastawnych 
uskutęczniane byty przez wszystkie kasy 
dyrekcyj szczegółowych. Do chwili obec- 
nej wypłaca za kupony tylko kasa główna 
towarzystwa, čo pociąga za sobą wiele 
niedogodności dla osób niezamieszkalych 
w Warszawie. 

Przemysł. 

— Dh „Rev. Scien.* ilonoszą z Amery- 
ki, że na wyspie św. Trójcy znaleziono 
nową roślinę tkacką, zduja się, o wiele 
A pod tym względem od ramii nowo- 
zelandzkiej. Glówna korzyść tej rośliny 
polega ua tem, że części włókniste można 
oddzielać od łodygi przez cały rok. Trze- 
ba robić nacięcia u dolu i wyciągać pa- 
seiika włókniste ręka. Łodyga dochodzi 
do wysokości 3,30 m. i pozbawiona jest 
galęzi, co czyni roślinę jeszcze dogodniej- 
szą. Próbki tych pasem włóknistych, po- 
słane do Londynn, doskonale zostały przy- 
jęte i ocenione na 425—500 fr. tonia. 

— Niedawno, przybył do Petersburga 
pełnomocnik firmy handlowej serbskiej K. 
Miclidjlovića i Comp, która otrzymała od 
skupczyny przywilej na założenie pierwszej 
fabryki papieru. Dotychczas Serbia za- 
opatrywała się w papier z Anstryi i wy- 
dawała ha to w ciągu ostatnich lat 5-cin 
średnio 3,200,000, franków rocznie. Rząd 
serbski nadał niezwykłe przywileje przed- 
siębiercóm: w Ciągu lat Ib-tu mają oni 
wyłączne prawo wyrobn papiera w Serbii, 
korzystania z lasów skarbowych na pobu- 
ilowanie budynków fabrycznych, oraz nie 


; 


ministerynm wojny zamówienie na 300,000 | wiez. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


LT rę najnowszego systemu. Do 
robót jaż przystąpione pod nadzorem in- 
żyniera-mechanika Leontjewa. Zamówienie 
to wykonane być ma w riago lat dwu, 

— Cesarskie fabryki szkła 1 porcelany 
w Petersburgu połączono w jeduą. 

— „Nowosti* donoszą, że obszerna fa- 
bryka towarzystwa zakładów górniczych i 
mechanicznych w Petersburgu, przeszła w 
ręce spółkt kapitalistów /moskiewskicli, w 
liczbie których są pp. Mamontow, Titow, 
Suwawe i innni. 


Stowarzyzsenia. 


Nauczyciela języka raskiego; SU i 
geografii w szkole realnej warszawskiej, p. 
Aleksieja Preobrażeńskiego, przeniesiono 
do łódzkiego gimnazynm męskiego. 

(—) Towarzystwo opieki nad zwierzę- 
tami. Wskutek odezwy z dnia 23 b. m. 
zarzydu towarzystwa opieki nad zwierzę- 
tami, odbędzie się dzisiaj o godzinie TY, 
wieczór posiedzenie członków, w obecności 
członka delegowanego z Warszawy i pana 
prezydenta miasta illa bliższego rozważe- 


| nia potrzeb towarzystwa. Posiedzenie to, 


na które proszeni są wszyscy członkowie 


— Półroczne zebranie członków stowa- | towarzystwa opieki nad zwierzętami, od- 
rzyszenia spożywczego „Merkury“ w War- | będzie się w lokalu towarzystwa kredyto- 
szawie zatwierdziło dywidendę w stosun- | wego. 


ku 2'/4%, od ilości marek wypuszczonych. 

Telegrafy. 

— „Prawit. wiestnik* donosi, że pomo- 
cnicze stacye telegraficzne Chejdany i. No- 
we-Miasto w guberni kowieńskiej, prze- 
mianowane są: pierwsza na Konstantyno- 
wo, druga na Aleksandrowskoje 

Ubezpieczenia. 

— „kRusskija, wielomosti* donoszą, że w 
Petersburgu projektowane jest założenie 
nowego „towarzystwa ubezpieczeń letnich“, 
które będzie przyjmowało do ubezpieczenia 
od pożaru, za opłatą umiarkowaną, mają- 
tek mieszkańców Petersburga, na czas po- 
bytu ich na letnich mieszkaniach. 

— Świeżo założone towarzystwo ubez- 
pieczeniowe i trausportowe „Rosyania*, 
wydawać będzie pożyczki właścicielom u- 
bezpieczonych w towarzystwie parostatków 
i statków żaglowych, kursujących na rze- 
kach i jeziorach Rosyi, oraz na morza 
Kaspijskiem. 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Plantatorzy winnie w Kizlarze po- 

stanowili zwrócić się do ministra dóbr pan- 
stwa z prośbą 6 założenie na Kaukazie 
szkoly uprawy krzewu winnego. 
W końcu roku bieżącego w cesar- 
skiem muzeum rolniczem w Petersburgu 
otwarty będzie oddział drobnego przemy- 
słu, urządzony przez ministeryum dóbr 
państwa. 

— W (habarówce urządzono stacyę a- 
gronomiczną doświadczalną, która w ciągu 
trzecii lat swego istnienia wyjaśniła, że w 
kraju nadmorskim (Syberya wschodnia) 
mogą być uprawiane z powodzeniem: żyto, 
pszenica, owięs i różne gatunki tytoniu. 
Uprawa tytoniu przynosi tam znaczną ko- 


ch podatków bezpośre- | rzyść, ponieważ tytoń miejscowy może nie- 


żadny jod 
ich w ciągu pierwszych lat 10-ciu. Rząd | tylko wyprzeć 


przywożony mandžurski, 


zobowiązał się prócz tego używać na |lecz uawet stanowić ważny przedmiot wy- 


wszystkie swe potrzeby wyłącznie papieru 
ich ct aghe ni sej 

— „Sybirskij wiestnik” donosi, że w 
Tomsku podczas tegorocznej zimy zbiera 
się zjazd przemysłowców, trudniących się 
wydobywauiem złota, dla rozpatrzenia środ- 
ków, zmierzających do zapobieżenia nciecz- 
kom robotników z kopalń i innych niektó- 
rych kwestyj, 

— Niedawno poddany niemiecki, Otto 
Fiszer, odkrył w pobliżu Jenisejska boga- 
tę pokłady rudy manganowej, 


20) 


Hóńryk Rabusson. 
ŁOWY 


Heleny Przysiojeckiej. 


W RUBECOURT 


przekład 


(Dalscy wiąg — pahe: Nr. 216). 


Wspomnienia powracały natrętnie, a Ma- 
rya- Magdalena stała Się pastwą usil- 
nych prześladowań. Daremnie trzymała 
się zdala, milcząca, cicha, spokojna, ba- 
ron ścigał ją listami, w których się 
sam PERTE 0 nieuleczalnego szaleń- 
stwa. Wreszcie, ze zręcznością godną dy- 
Blomaty i z zupełnem pominięciem praw 
elikatności, wezwał do pomocy żonę. Ja- 
kież powody 


mieć; mogła Marya - Magdale- 
na do tak 


ugiego zamykania się w domu ? 
Czy już nie kochała swej kazyuki? Czy 
się czuła obrażoną? Nalegania pani de 
Buttencourt odniosły skutek nareszcie. Żo: 
na zwyciężyła tam, gdzie mąż walczył da- 
remnie. 
„Marya-Magdalelia sądziła, że potrafi 
azać szacunek czlowiekowi, który obie- 
cywał posłuszeństwo i uległość, a błagał 
0, przyjazd, twierdząc, że ten równać się 
będzie przebaczeniu, z jej strony. 
„Dała się namówić, bo pewną była siebie, 
nie czując juź uig więcej dla zdrajcy, prócz 
7 ly, miarkowanej dziwią dobrocią 


złą wiedział Franciszek, lub odgad 
- wiedział Franciszek, Inb odgady- 
wi łatwo, : j sej 
ry age więc oboje, nadsluchując odglo- 
M słów własnych. A pomimo ostrego wia- 
ru, nie czuli chłodu, zapomniąwszy, że, sa 
w, zamku ludzie mający prawo badać przy- 
szynę tej naglej ich zażyłości, 

ody filozof badał powody apadku Dn- 
rzącego nielitościwie roskoszne jego marze- 
pis. Zrozmaial jo i wyrozumiał może. 


wozu do Syberyi północnej, gdzie cena niž- 
szych gatunków dochodzi od 30—25 rubli 
za pud. 

Wystawy. 

— Wystawa rolnicza w Jekaterynosła- 
wiu otwarta będzie w dniu 1 października 
w obecności ministra dóbr państwa. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Wiadomości osobiste. Nauczycielką 


grzesznicy niezdradzającej nikogo, a zdra- 
dzonej haniebnie. Z. tym zasobem znajo- 
mości serc kobiecych, jaki posiadał, wy= 
tłómaczył sobie godną litości słabość Ma- 
ryi- Magdaleny. Wiedział, że wychowała 
się bez matki. Sama z obojętnym, skwa- 
szonym ojtem, kochająca, dobra z natury, 
czuła, zakochana chwilowo, mogła zasługi- 
wać przecież na sąd poblażliwy. Wiedział 
z doświadczenia, ile miejsca w poświęceniu 
kobiet zajmuje uczcie litości, chociaż 
i sympatya gra rolę w tej jałmużnie, taką 
jak i w każdej innej. Bo przecież kobie- 
ta nie da ani grosza temu, który jej się 
nie podoba stanowczo. 

Tak myślał Franciszek, skłonny do po- 
błażania i nie zatrzymał się juź na tej 
pocliyłości, lecz staczając się po niej, do- 
chodził do tego, że usprawiedliwiał podobne 
upadki. 

Tłómaczył pannę Hart w sposób najmuiej 
spodziewany, szukając przyczyny zlego 
w samem jej imienin. Wszystkie upad 
bohaterki romansów uoszą najczęściej imię 
Magdaleny. Myślał więc, że ofiary tego 
fatalnego imienia mogą się tafić i w rze- 
czy wistości. 

Powiedzmy prawdę, że byt szalenie za- 
kochanym w Maryi, że za nie w świecie 
nie chciał jej się wyrzec. Owszem, ta pe- 
wiość, że miał poprzednika, dodała mu 
ochoty do wyłącznego jej posiadania i wy- 
nagrodzenią wyrządzonej sobie krzywdy. 
Opanowała go zazdrość tak gwałtowna, że 
kobiety nie mogłyby jej zrozumieć, Myśl, 
iż ktoś drugi mógł mieć do niej prawo, 
rozsadzałą mu czaszkę. Musi ją mieć dla 
siebie! Na wieki! Nie dość mu było tego, 
że czul, iż jej serce skłania się ku niemu 
z czułą i wdzięczną pokorą, nie mogło ma 
wystarczyć platoniczne uczucie idealnej 
miłości, ani roskoszńe marzenia... 

— Qzy nie kochasz go już pani? — za- 
pytal porywczo. 

— Ach! Nie! Dzięki Bogn, 


| szawskiego 


Stawał z urzędu w obronie tej pięknej 


(—) Członkowie komisyi kwiatowej war- 
towarzystwa ogrodniczego 
przyjechali do Łodzi pierwszym pociągiem 
we wtorek ubiegły i zwiedziwszy ogrody 
p. Heinzla w Radogoszczu, p. Anstadta w 
Helenowie i ogród miejski, wyjechali a- 
statnim pociągiem tegoż dnia do Warsza- 
wy. 

a ) Dia kasy wdów i sierot, istniejącej 
przy stowarzyszeniu wzajemnej poinocy 
subjektów handlowych m. Łodzi, 25 oliaro- 
dawców złożyło ogółem 167 rubli. 

[—) Wodociągi w Łodzi. Dzienniki war- 
szawskie pomiesciły następującą wiadomość 
z Łodzi: „Przyjęty w zasadzie przez wła- 
zę miejscową i usilnie popierany przez tu- 
tejszych przemysłowców projekt urządze- 
nia w Łodzi wodociągów, obecnie bardzo 
znacznie postąpił. Najtrudniejsza kwestya 
sprowadzenia dobrej wody, po dokładnem 
zbadania terenu w całej okolicy, rozwiąza= 
na została w ten sposób, że na 50-wior= 
|stowem promieniu okazała się wsaędzie 
niezdatna do użytku woda, przeto sprowa- 
dzana być musi rurami az z odnogi Wart- 
ty, odległej blizko 0 trzy mile. Stanowić to 
będzie jeden z największycli wydatków wo- 
dociągowych, najmniej rs. 1,500,000. Pô- 
ilług projektu, wykończonego w szczęgó- 
łach przez kilku specyalistów inżynierów 
warszawskich, wodociągi rzeczone przepro- 
wadzone będą tak, ażeby niezależnie od 
Łodzi, zaopatrywały jednocześnie w wodę 
okoliczne miasta i osady fabryczne, jak: 
Pabianice, Lutomiersk, Konstantynów, Zduńs 
ska-Woła i ine, połączenie których przy 
kosztach, jakie poniesie Łódź, stosunkowo 
niewiele będzie kosztowało, u przytem po- 
łoży tamę nieustannym sporom i procesom 
o wodę okolicznych mieszkańców z właści- 
cielami zakładów fabrycznych w tej okoli- 
cy. Ogólne koszty budowy i urządzenia 
wodociągów łódzkich. obliczone zostały na 
rs. 6,000,000, które mają być pokryte przez 
wypuszczenie aksyj*. Pomijając ua teraz 
stronę techniczną kwestyi, zaznaczamy tyl- 
ko, że według naszych informacyj, kwestya 
tak pożądanych dla miasta wodociągów 
przedstawia się, niestety, w zupełnie in- 
nem świetle i co najgorsza, wcałe nie po- 
snwa się naprzód. 

(—) Magia i mimika. Gdy neichną rże- 
nia ramaków i głosy kłownów, gdy cyrk 
p. Ciniselli'ego, nie bez żalu zapewne, opu- 


| — Mienawidzisz go zatem? 
— Nie umiem nienawidzieć nikogo. 
— Nawet mnie ? 


Spojrzała nań wilgotnym wzrokiem, peł= pom 


nym anielskiej słodyczy, a skąpanym w łzach 
perlistych, wzruszyła lekko ramionami i od- 
rzekła : - 

— Pang mniej niż kogokolwiek; wiesz 
o teu przecieź, 

Upojony temi słowy, podniecony uczaciem 
miłości i zazdrości, czuł, że go ogarnia 
szał dziwny. Pochwycił w ramiona Maryę- 
Magdalenę, okrywał pocałunkami włosy jej, 
usta, oczy i szeptał zaklęcia miłości. Ale 
szał ten przeszedł prędko wobec lodowa- 
tej obojętności młodej osoby, Bez gniewów, 
bez uniesień, wstała prosta, chłodna, szty- 
wna, wyrywając się z objęć Franciszka, 
którego to wytrzeźwiło ostatecznie. Źro- 
zumiał jej jakiej się względem niej 
dopuścił i odgadł, że to upokorzone serce 
nie zabije dla niego, dopóki nie odzyska— 
straconej godności. Wiedział, że mary 
z lodu stanęły między nimi, że straci ją 
nażawsze, jeżeli nie znajdzie narazie słów 
dość wymownych do nniewinnienia swoje- 
go postępowania, myśli dość wzniosłych, 
które zataciyby w jej umyśle przykre 
wspomnienie. 

Biorąc ją za rękę, chciał zmasić, aby 
usiadła na ławce, giy w alei parku do- 
strzegł dobrze sobie znaną parę: ba- 
rona z żoną. Mary«-Magdalena poznała 
ich także i clieciała wyrwać ręce z uścisku 
Franciszka, który trzymał ję silnie. 

— Zostań tak, Maryo-Magdaleno i za- 
wierz mi, bo mam zamiar cię ratować, 

Gdy baronostwo jaż byli o jakie 20 kro- 
ków od nich, Franciszek poprowadził ku 
nim Maryę-Magdalenę, która przeczuwając 
zamiary młodzieńca, zlekką się broniła. 

— Alia! — zawołała baronowa, patrząc 
na pana Real.— Czyż podobna, abyś pan 
umiał być natrętnym, a przez to samo nië- 
bezpiecznym, panie Franciszku. 

— Tak, pami. Chóciaż mam jaknajlep- 
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== „Nowosti* donoszą, że. obuchowska | języka polskiego w tutejszem gimnazynm |ści nasze miasto, w opróżnionyw. li 
fabryka wyrobów stalowych otrzymała od | żeńskiem mianowaną jest pruna Hapsze- | zagości na chwilę magia z mimiką. 


buki 

sr RE! rd- 

| stawicielem pierwszej, podobno wcale zre. 
|cznym, jest p. Pewzeuer. „Jako mini 


| przedstawi się nam p, Szwartz, które iut. 
|ewyczaj szybko, bez wszelkich przygrw. 
| ań, odtwarza najrozmaitsze wy i sylwe. 
| tki osób głośnych w świecie. Obaj prydą. 
kowali się niedawno w Wodewilu w War- 
szawie, z niemalem powodzeniem. 

(=) Ćwiczenia straży ogniowej ochoty. 
czej. oddziału l-go i 2go przy własnych 
domach rekwizytowych, tudzież, 3-go w jA 
radyzie — odbędą się w niedzielę, dnia zg 
b. m. o godzinie 7 rano. 

(—) Pożar za miastem. Onegdaj o go 
dziuie 8'/, wieczorem ukazała się wielką 
luna ponad Bałutami, Zaalarmowana straj 
ogniowa ochotnicza wyruszyła z narzędzią. 
mi z domu rekwłzytowego oddziału I-go 
przy ulicy Konstantynowskiej, Paliła się 
osada włościańska we wsi Żabieniec, o 
trzy wiorsty có najmniej za miastem. Za. 
nim straż przybyła na miejsce, ogień objął 
już: oba badynki drewniane, a-mianowicję 
oborę i stodołę, kolonisty Somerfelda, 4 
natrafiwszy na materyały tak łatwa palis 
jak drzewo, smolne i, słoma, szerzył sior 
nadźwyczajną ora łodriodeli uniemożliwiy- 
jąc ratunek. Oba: budynki splonęły doszczę. 
twie. Straty obliczają przeszło na rs. 3,000, 
Przyczyną pożaru miało być nieostrożne 
obehadzenie się z ogniem. Na Starem Mie. 
ście rozeszła się pogłoska, że w płomie- 
niach zginęło kilku osób. Mnóstwo cieka. 
wych pieszo i w dorożkach przybyło ma 
miejsce pożara, mimo tak zmicznej odległo- 
ści od miasta. Na szczęście pogłoska oka- 
zala się fałszywą, nietylko bowiem nikt z 
ladzi w płomieniach nie zginął, lecz nawet 
uratowano wszystko bydło, dzięki energii 
sąsiadów kolonisty Somerfelda. 

(—) Omal nie katastrofa. W- wigilię 
dnia sądnego u izraelitów w domu modli- 
twy, inieszczącym się w kamienicy p. Ioka 
W. przy uliey Piotrkowskiej, podczas gdy 
tłum naboźnych izraelitów pogrążony byl 
w modłach, urwała się z haku n suitu 
lampa błyskawiczna i spadła z hukiem na 
środek modlitewni, a rozłala na podłodze 
nafta buchła płomieniem. Popłoch, wy: 
wołany tym wypadkiem, o mało że nie wy- 
wołał katastrofy, lecz na szczęście znala- 
zło się kilku przytomnych, którzy ogień 
stlumili pałtami. 

(—) Wypadek z bronią. Onegdaj 0 go- 
dzinie 1*/, po poludnin, pa stacyi Gorzko- 
wice, padł ofiarą wypadku robotnik kole- 
jowy.  Kilkunastoletni wyrostek przyszedł 
na stacyę i bawiąc się rewolwerem, wp- 
strzelił. Kula ugodziła w piersi nadcio- 
dzącego właśnie robotnika. Nieszezęśliwe- 
mu udzielono natychmiast pomocy lekar- 
skiej, lecz niewiadomo, czy życie jego bę 
dzie ocałone. 

(—) Woły stepowa. Kzeżnicy tatejsi 
zakupili w Bałcie 1,000 sztnk wołów ste- 
powychi, które w pięciu partyach nadejść 
mają do miasta naszego, 

(—) Gęsi. ' Wczoraj dowieziona do Eo- 
dzi znaczną partyę gęsi 2 okolie Kalisza, 
Zakupiły je przeknpki tutejsze po rs. 1 do 
rs. 1 kop. 20 sztuka. 


sze zamiary. , Panna Hart, wyznała mi, że 
nietylko nie. czuje do mnie. wstrętu, ale coś 
więcej jeszcze nadto, a nie- chcę przyjąć 
imo to mych oświndczeń... - w. 
twierdzić, że nie jest logiczną i muszę być 
natrętnym. 

Zachowanie się podczas tej rozmowy 
barona mogło być ciekawem. dla. badacza. 
Sam wpadł podobno ma myśl tej przechadz: 
ki, która niewiele dostarczyła mu przy- 
jemności.. Sztywny, czerwony, wzburzo- 
ny, powstrzymywał się z trudnością i nie 
można było więdzieć, czy woli mówió, czy 
milczeć. 

— A więc to tak? — zawołała po, chwili 
barónowa,—To doskonale! Czy” to tylko 
prawda, co mówi pan Réal, Maryo-Magils* 
leno. Nie "mi nie odpowiadasz? « Mówże 
przecież, mie dręcz dłużej mojej cieka 
wości 

Marya przecząco potrząsnęła / głową i 
śpiesznym: krokiem poszła w stronę za mki: 

— Rudolfie — rzekła Helena — zostaw 
mnie samnasam z panem Róal. Muszę 
z nim pomówić i chcę, aby mi zdał racht 
nek ze swych postępków. 

Baron nie mógł żądać rachunków, bb 
musiałby zdać swoje, więc odszedł 

Buronowa, zostawszy sama z. Franciste 
kiem, wyrzekła wesoło: r 

— Ależ naprawdę nie rozumiem nić 
zgoła: Są w tem wszystkiem dziwne po 
wikłania,.. Ze strony Magdałeny jedynie. 

— Są tylko pewne wahania i skrujały, 
które koniecznie zwyciężyć trzeba — 
powiedział Réal. 

Spodziewał się, że młoda dziewczyi 
zmuszona okolicznościami, nie zaprzeczy J0 
go slowom i poprze jego sprawę mileze- 
niem. Lecz, gdy -bez udziału jej W 
przemówił do pp. de Butteucourt, tru 
| ma teraz było wybriąć z rozmowy z He 
leng; która tak przenikliwie  patrzała nè 
niego, jakby powzięła jakieś  podejrzeniś- 


(D. ©, tofu 
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KRONIKA. 


— „Warszawskij dniewnik” pisze: „Do- 
wiadajemy Się, żę m o. warszawskiego 
„terpoliemajstra,  postanowiwszy  niepo- 
przestawać na środkach policyjnych w asu- 
nięcia ulicznych nieporządków, w ubiegłym 
wiesiącu weźwał do siebie warsząwskich 
gbinów i zalecił im przedsięwziąć odpo- 
rednie Środki, aby lich bo óczg 6 i 
dchowywali się przyzwoiciej, W- fyel 
wach w warszawskich synagogach wy- 
wieszone zostało ogłoszenie w języku ży- 
łowskim, które, jak się zdaje, jest wyni- 
tiem zlecenia p. o, oberpoliemajstra. Ogło- 
gamie to jest wiełce charakterystyczue 
jdlstego przytaczamy je tu w dosłownym 

kladzie: „Księgi pisma świętego, a tak- 
że nasi zmarli mędrcowie zalecali nam 
riełokrotnie, ażebyśmy pamiętali .o zacho- 
zywania pra obyczajności. Niestety, wie- 
u z naszych współwyznawców zapomina 
ytych zleceniach, przez co mogą oni uczy- 
„4 wielką szkodę wszystkim żydom. Król 
glomoń Uczy nas; „Starajcie się pozyskać 
nilość i łaskę Boga i ludzi.” 'Tymezasem 
mojłują się wśród nas ludzie, którzy okry- 
mja nas wstydem wobec rządu i wspól- 
teli: Zważywszy to, my niżej pod- 
i duchowni warszawskiej gminy ży- 
dowskiej, uważamy sobie za obowiązek 
pomnieć naszym współwyznawcom o wā- 
isości przestrzegania obyczajności i jeste- 
iny przekonani, że wszyscy ladzie, dla 
których drogiemi są honor i pomyślność 
jraela, wezmą do serca słowa nasze, któ- 

celem: obrona braci naszych od wszel- 
kiego złego i uczynienie ich godnymi uzna- 
nia rządu i współobywateli, > Wielu z” ua- 
szych współwyznawców przypuszcza, że 
jeśli uczą dzieci swoje Tory, to juź spełnili 
całkowicie obowiązek swój wzgłędem mło- 
diego pokolenia. Przepisy naszej religii 
składają święty obowiązek na każdego 
oea, aby wychowywał dzieci w bojaźni | 
Rożej i obyczajności,  % poszanowaniem | 
miejscowych zwyczajów. ażdy ż nas 
obowiązany jest robić wszystko, co tylko 
jest w jego mocy, aby podrastające poko- 
Jenie wiedziało, jak ono zachowywać się 
powinno w stosunkach z ludźmi, stojącymi 
poza ich rodziną i domem ich rodziców. 
Tymczasem znajdują się rodzice, którzy 
nie troszczą się bynajmniej o swoje dzieci, 
włóczące się po ulicach bez dozoru; niepo- 
trebnie zupełnie, żwłaszczą w dni świą- 
temne, gdy wolne są od zajęć w szkole 
Jib warsztacie. Przecież każdy powinien 
nmin, że włóczące się niepotrzebnie po 
ulicach dzieci, a także dorośli, zaelowują- 
cy się na ulicy nieprzyzwoicie, sprowadza- 
na nas hańbę, wzbudzają przeciw nam 
necheg i nienawiść. Doszło już do tego, 
ie władze przestrzegają nas, abyśmy po- 
stępowali inaczej, dla uniknięcia niebezpie- 
czych następstw. Przyzwoitość wymaga 
rówuież, aby każdy z nas był w-miarę 
możności ubrany chędogo, zwłaszcza poza 
domem. Korzystając z niniejszej sposobno- 
ści, prosimy i ostrzegamy naszych wspól- 
wierców, aby w nadchodzące święto Nowe- 
g Roku nie udawali się nad Wisłę dla 
odprawienia modłów „Taśchłich,” lecz qô 
komali tego obrządku w domu przy. stu- 
(niach, gdyż udawanie się tłumne nad rze- 
kę może: wywółać nieporządki, Nadzorcy 
domów modlitw winni odczytywać niniejsze |. 
ogloszenie w s bot A święta,” Tu nastę- 
piją podpisy rabinów. : a 

— Ze strony zarządów mfejskich wnie- 
siono do ministeryum spraw wewnętrznycii 
kilka podań o wydanie rozporządzenia, na 
mócy którego ruchomości, po które nikt | 
nie zglosił się po śmierci prawego właści- 
ciela, przechodziłyby na własność miast. w 
ten sposób, jak przechodzą nieruchomości 
w Cesarstwie. Ministeryam przyjęło pró- 
jekt przychylnie i opracowuje projekt do 
prawa ogólnego, który wniesiony będzie do 
zatwierdzenia rady państwa, 

— Od roku przyszłego 1891-go departa- 
ment handlu i przemysłu zamierza powie- 

ć sumę zapomóg, wyd 
wrocznie na utrzymanie różnych zakładów 
kowych, pożytecznych dla handlu i prze- 
mysłu, 


| 


— Nowe stacye meteorologiczne założo- 
m na wschodzie Syberyi w miejseowośtiach: 
arówce, (zycie, Fkaterynonikolsku, 
Albazinie, Petropawłowsku, Giżygińska, 
Ochotsku, przy latarni morskiej krylioń- 
skiej, oraz w kopalniach złota zejskiej i 
nimańskiej, | TAS | 
— Z guberni stawropolskiej donoszą, że 
dije się tam uczuwać wielki brak wody i 
skutkiem tega pada zaczna ilość bydła: 

Warszawa. - 

— W tych dniach spodziewany jest 
Przyjazd do Warszawy: ministra wojny, gè: 
nerala adjutanta Wannowskiego. X 

— Wzniesiouy, przy ulicy, Dzielnej w 
Warszawie, z. findacyi małżonków Lewy, 
tówy przytułek dla rekonwalestentów, 0- 
twarty będzie w dnit 8 października F. b. 
Przy zakładzie ma być otwarty kantor dła 
Wynajdywania zająć i pracy pensyonarzom 


awanych przezeń | rządku. Wszędzie wybrano kandydatów, 


{siostra księcia Ferdynanda, przybyła do 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


robku. 

— Ministerymn oświaty zatwierdziło 'za- 
pis é peHrezma Dylewskiezo w  smmie 
24.000 rs. na stypendya (dla stulcntów 
mhiwersytetu warszawskiego. 

— Na kursy farmacentyczue zapisała się 
do uniwersytetu warszawskiego 78 chrze- 
ścian i 15 żydów. 

Petersburg. 

— Uczony Narkiewicz-Jodko, w dnin 19 
września ilelmoustrował w obecności komi- 
Sy meteorołogicznej w Petersburgu przy- 
rząd swego wynalazku, służący do okre- 
Slania stopnia wilgoci gruntu w'danej miej- 
scowości. Przyrząd ten nosi nazwę terro- 
hygrametrn. ` 

yfliski + korespondent „Nuwosti® do- 
nogi, że w licznych miejseowościach Gruzyi 
pałą się lasy. 


KPYZMATTOSCI. 


X Na Marsie. Astronomowie odkryli w ciąge 
lata na planecie) Mars szczególne zjawiska, 0 
których pisze obecnie Flammarion w jednym z 
dzienników francuskich. Według najnowszych 
ubserwacyj zdaje się, jakoby oceany Marsa 
podzielone były na dwie części, jakoby ołbtzy- 
mi most lub awa piaszezysta ciągnęła się od 
jednego brzegu do drugiego. 
je na Marsie między innemi morzami jedno 
takie, które się ciągnie od 90 stopnia dhè 
gości do pierwszego poładnika i położone jest 
pod 25 stopniem szerokości południowej, a 
kształtem i położeniem podobne jest do naszego 
morza Czarnego. Dotychczas widywano to mo- 


rze na Marsie jako jeduę całość; w czerwóu 
r. b, jednak astronom Schiaparelli z obserwa- 
toryum metyolańskiego odkrył, iż może to 


przedzielone jest żóltem pasmem na dwie częś- 
ci. Podobny podział nastąpił tukże na innem 
morzu na Marsie, podobnem do jeziora afty- 
kańskiego Tenń. Jednoerešnio zauważył pe- 
wien astronom w Anglii, że olbrzymie proste 
kanały, znajdające się w liczbie pięcie na Mar- 
mie, są również podzielone i to przez dwie li- 
nie prostopadłe, QObserwacyę podobną zrobio- 
no już dawniej. Wyjaśnienia dla tych obser- 
wacyj naćzeni widócznie jeszćże nie znaleźli. 


wracającym do sił i potrzebującym Za- 


| 


x „Antiegoista* organ altruistów, po- 
większył znaczną liczbę wydawnictw pęrycidycz. 
nych wychodzących w Pargłu. Altrniśći stá- 
nowią stowarzyszenie założone 3 listopada roku 
z. w Nantes, a mające na celu w różny spo- 
sób popierać miłość bliźniego. Zamierza ono 
„odnowić « społeczeństwo fizycznie i umysłowo, 
ułatwić ma walkę a byt i doprowadzić da po- 
wszechnego Wraterstwa*, Dla dopięcia tego 
calu; zamierzone jest zniesienie kary śmierci, 
usunięcie pojedynków i wszelkiego okrutnego 
sportu; wytoczona została wojna wierzć w dog- 
maty, systemowi wyzyskiwania i monopolowi, 
nadto postanowiono pracówać nad nmysłową 
emaucypacyą kobiet. Oprócz tego żąda sto- 
warzyszenie równouprawnienia wolnej miłości 
z małżeństwem prawnem, = Dla zapewnienia pa- 
wszechnćgo pokoje uważają altrniści jako éfò- 
dek zbawienny wolny handel i uproszczenie 
języków. Pod względem hygienicznym, głosują 
za Wegetaryanizmem 1 paleniem ciał, Członkóo- 
wie stowarzyszenia dzielą się na takich, którzy 
tylko starają się o szerzęmie zasad stowarzy- 
szenia i na takich, którzy według nich żyją. 
W piśmie „Antiegoista* gqrzejawia się także 
silny wpływ spirytyzma. 

x Kilka zwojów papyrusów, jak donosi 
Journal des TDebats* znaleziono w Egipcie. 
Profesorowie Sayće i Mnhasgy odkryli w nich 
fragmenty zaginionej tragedyi Earypidesa p. t: 
„Autiope* oraz fragment płatońskiego „Fedo- 
na*, Odpis tego ostatniego dzieła, zdaniem 
wspomnianych profesorów, sięga pierwszego 
wieku naszej ery, W świecie naukowym ol- 
krycie to wywołało wielką sensacyę. 


TELEGRAMY. 


Sofia, 23 września. (Ag. p). Wybory 
do rad municypalnych odbyły sią w nie- 
dzielę w całej Bulgaryi w zupełnym po- 


przez rząd popieranych. 
a, 24 września, (Ag. p). Księżna 
Maksymilianowa manuelowa bawarska, 


Sańdrowa pod Warną, gdzie spędzi kilka 
tygodni wraz z księżną Klementyną i księ- 
ciem Fetdynandem. 

Rzym, 24 września. (Ag. p.). Na kolei 
elektrycznej pomiędzy FPlorencyą, a Fiesole 
pociąg się wykólelł, Zginęło 6 pasażerów, 
rannych 25. 

„Berlin, 24 września. (Ag. p.). W mie- 
ście Witu nw brzegu wschodnim. Afryki 
tubylcy zamordowali 8 podróżników nie- 
mieckiek; dziewiąty ich towarzysz zdołał 
umkuąć, 

Paryż, 24 września. (Ap. p... Kongres 
autipiewoluiczy uchwalił jedenaście rezolu- 
cyj, 2 których ważniejsze opiewają: akcya 
przęciwko! niewałnictwn prowadzoną być 
powinna w Kofiitetach mwodowych, maja- 
cych odrębną organizazyę i działających 
na własną rękę. Kongres liczy przede- 


wszystkiem na Środki pokojowe, a zwłasz- 


cza NA moralną dzialslność misyouarzy. 
Komitety narodowe powindy starać sie 
o rozbudzenie ofiarności prywatnej w gra- 
nicacl, wytkniętych przez konferencyę bru- 
kselską. Kongres wyraża życzenie, ażehy 
Papież zarządził składkę roczną na cele 
autiniewolnicze. Kongres zwraca hważę 
państw muzułmańskich na uiebezpieczeń- 
stwa, jakie z rozwoju pewnych sekt ply- 
nąć mogą dla cywilizacył 1 wyzwolenia 
czarnej rasy, Kongres żąda również sfot'- 
malowania zasad pomocy, jaka powiuną być 
ofiarowana przez państwa  misyotatvom, 
Kardynał Lavigerie podziękował w gorg- 
eych wyrazach Anglii za jej humanitarną 
działalność i nusściskał Allena, sekretarza 
angielskiego towarzystwa autiniewoluicze- 
go, wśród grzmiących oklasków ośmiuset 
uczestników. Kongres zamknięty. 
Petersburg, 24 września. (Ag. p.). „Graż- 
danin donosi, że akademia rolnicza pio- 
trkowska, według ostatniej decyzyi, ma być 
zamkniętą, uczęszczający jednak do niej 
słuchacze mają prawo wprzód karsy ukoń- 
czyć. Następnie komisya specyalna opra- 
cuje projekt karsa nauczycielskiego agro- 
nomicznego i kwestyę najlepszej organiza- 
cyi, celem zapewnienia postępu wyższego 
wykształcenia agronomiczuego. 
Petersburg, 24 wrześnią. (Ag- p.): Wczó- 


I tak up. istuje- | raj umarł towarzysz generał-inspektora in- 


żynieryj, generał Zwierew. 

Tyflis, 24 września. (Ag. p.). W dniu 28 
września nastąpi urzędowe otwarcie tunelu 
suramskiego. Pociągi towarowe już chodza 
przez tunel. 

Samarkanda, 4 września, (Ag. p.). 
nister skarbu wyjechąt do "Maszkentu. 

Berlin, 24 września. (Ag. p.) Poseł chiń- 
ski Chung-Suen wyjechał wczoraj do Pe- 
tersburga, w celu osobistego rozmówienia 
się co do bieżących kwestyj między Rosyą 
i Chinami. 

Londyn, 24 września, (Ag. p.). W pro- 
wincyi Manipur w Indyi zbuntowano się 
przeciwko Mabaradży, który nciekł do dö- 
mu augielskiego rezydenta. 


Paryż, 24 września. (Ag. p.). Kongres 
antiniewolniczy zamknięto. Kougres złożył 
akcyę w ręce komitetów narodowych, li- 
cząc przedewszystkiem na środki pokojowe, 
ofiary prywatne i składki kościoła. 

Rzym, 24 września. (Ag. p.) Na kolei 
elektrycznej pomiędzy. Floreucyq i Fiesole 
wykoleił się pociąg. Zabitych 6 pasażerów, 
rannych 25. 


Mi- 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 24 września. Weksle krót. term, WA 
Barlin (2 38.70 żąd., 38.50, 55 kup: Ianlyu 


(4 m.) 7.82 żąd,, Paryż (10 4.; ALD żę; Wieleń 
(8 dy 70,15 żądzy 4%, listy likwidacyjne Król. Pate 
skiego d. 89.75 żąda małe 89.00 żąd; 3%, pożyczka 


wzclodnia J emisyi 10175 žad. I em. 191.75 żąd., 
HL emisyi 102.50 žad; 4%, pożyczka wawnętrzua z 
1687 rokn 57.80 żąd.; 5%, listy zastawuć ziemskie | 
seryi 96,20 żąd., 
aty 


TUI ser. lit, B 93.75 żąd. 
zastawne miasta Warszawy I 99,25 


żąd., 11L95.90 tal, TY 92470 yk, 


4 ti- 


SLL 
93,75 


y 
byskonto: Berliu %,, Londyn 4%, Paryż 3%, 


deh 4%,, Petersburg 6%. Wartość kap x 
potrąc. A%ż listy zasjawne ziemskie 121.4, warsz. 
i i U 228,3, Łońzi 188.7, histy likw, 119.3, pożycz- 
ka premiowa 1 937, LE 14.5. 

Petersburg, 24 Waksle ua Lowlyu 78.40. 
Il pożyczka wschodnia 10ŁY,, O pożyczka wsścho- 
dnia 102%/,, 4/47, listy zastawne t ziemskia 
128.50, nkcye bankn ruskiago dia M zagranich= 
nego 267.50, petersburskiego bauką uUyskontowego 
697.00, banku międzynarodowego 481.00, warsznw- 
skiego banku lyskontowego —.—. 

Beriju, 2t-go września. Hnuknoty ruskie sarez: 
258.70, ua dostawę 258.50, wakale ua WAjszawWą 
258.15, na Petersburg kr. 257.70, ña Peterslury 
dł. 256.50, na Londyn krót. 2037, ua ;Loudyn dł. 
20475, na Wiedeń 181.50, kupony celne 324.70, 
5 listy zastawne 75.30, +, listy likwidnzyjne 
j joska. ruska 4, x 1834 r. 97.50, 4, 8 
2.00, 67, renta złota 112.40, 5%, r. zł. s tisi 
r——, pożyczka wschodnia [I em. 81,75, TUU ami- 
syi 8250, 5%, listy zastawne ruskie 100.50, 5%, po- 
życaka premiowa % 1564 roku —-—, takaż z 1503 
r. 172.00, nkcye drogi świ. warsi 
245.25, akcye kredytowe mistcyse 
walstawskiego bauku handlowego — —, abpakout. 
we ——, dyskonto niemieckiego banku państwą 
+, prywatne 37/,%,. 

Loadyn, 24 września. Pożyczka fiską 4 (354 rogu. 
Il om. 201, Dha Konsole augiolskie 96;,, 

Warszawa, 23 września: Targ wa plavi Witków 
skiego Pszeniea sło. Ord, —, 


Dowióziońo pazenicy 1350, żyła GQ, jęcąmiew 
50, owsa 150, grochu polnego — kócey. N 


k, 94,9%. Hart. skład. za wiadro kap 
Enki ża” wiadro. kop: 807 = BRE 4: 
wyachu. 2%), p 

Berlin, 24 września. P<zepłeś 183 —1 
192.00, ua. listop. dz. 19050. Zy [64 — 173 
na wrz, paźdz, 173.75, ua grades 167.75 


r. 86.00, Spokojnie. 


sskoewiedańakiej 
kie 17500, akoyg 


pstra i dobra 480— 


— biała: 520—540, wyborowa 560— —, iyw 
wyborowe — —435, srednie — — —, wadliwa — 
— —jgczmiań 2 i $o raph 400— —, owie4 225 — 
250, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
— „rzepak aps zio. — — —, groch polny — — 
— a krowy — — —, fasoli — — — za kore, 
kasza jaglaun — — —, olej reopakowy — — —, 
lniany — — — za pit 


ia 
Warszawa, 23 września. Okowita TŻ sku a 
dodał. ur 
na | wre 
Havre, 23 września. Kawa gol orago Santhi 
va wrze. 118.50, ux grad. 103,25, na marzóc 1891 


Liverpool, 23 września. Bąwolna. Sprawozdanie 


p pa Wy tę p W - 


rs... 


3 


mieni "0 GT UE pd T 
wywóz 1.000 bal. Mocno. Egip zj fair 6/, 


mocno, brown good fair 67, mocno, brown 


5%, sp wey, na listopad grudzień 52 c 
HTa na grudzień istyezeń SĘ, Mn. ad 
styczeń luty 5*/,, sprzedawcy, ua lut rzec |—, 
—,. üa marzec kwiecień 5, nabywcy, va 
sey 5", nabywey, proś 
i ij 23 wrześuja Ruwałna 10%, w X. Or 
New-York, T3 września. Kawa (Fair - ilin) %).75. 
Kawa Fair-Rio % T low ordinary na sierp. 1747, 
ua paźdz. 16,47. 


3 
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TELEGRAMY GIELDOWE, | 


Zadna Ajis 


Giełla Warszawska, 
Żądano z końcem gieldy 


l 
Za wekałe krótkoterminowe 


na terlin xa 10% mr. . 
ha froudyn za I E.. 
na baryż xm 104) (r. 
ua Wieleń za 1%) i 


3870 
1.82 
402% 1 2170) 
mas | 9126 


| ła | 


39.26 


TH 


Za papiery naństwowu, 


Listy likwidażyjne ir. Pol 9.7 | Bv 
tusio pożyczką werhodnia 101,76 

= W pała wewiż. r. 1847 87.80 
Pisiy zast. kimo. Sergi 1 5.20 

4Ę w m Wa ONG j 
Listy zast. 4. Warsz 3er. I. 4935 1925 

AK « WATY DIIT) W 
Listy asi m adhi eryi I MAJ <= 

' g w w „sł ad, =$ 


* M. 
Giałda Berlińska. 


liaukuoty rąskiae zarax 
p „ na daw 
Dyskosta prywatna , 


- 


= mM 


Monety i banknoty: Not. urząd 
Tmperyniy i pólimyeryały 1 zr. tł, 
Zmisyi Vi grudnia 135% reku) 
Półimperyaty stare 

Fuuty sterlin. w buukuotach 


Nut. uietpra, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w Juin 24 września: 

W parafii ewangelickiej, I: Fryderyk Sucha z Ro- 
zalis Kempe. 

Zmarii w dnu 24 wrzesnia: 

Katolicy: dzie tatar 15u zmarło 8, wtri 
iicxhie chłopców 52 iesęcząt 3 Aorostyże 2, 
w tej liczbię mężczycu 2, kobiet — a mianowieje 
Jan Szponda, lat 46, Mateusz Bobaj, lat 50. 

Ewangelicy: dzieci do la 15-ta zmarła 4, w tej 
liczbie eułopców 4, dziewcząt 1. dorosłych 
w tej lirzbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: — 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski, Firstenwali z 'Tumsazawa, Rath- 
fold, Brzycki, J. Panlsea i A. Kulakowski e War- 
szawy, Strykowski ze Zgierza, K. Fechner z Frank- 

J. Bosshardt ze Szw: 


furtu, J. Hanswald z Forstu. 
Grand Hotel. E. ruschwite z 
aS E. Lemonlus 


Warszawy. ` 
Hotel Victoria. N. Schwarz i T, Felkel z Wiesluia, 
W. Rentski z Odesy, Blauschild i S. Głattstera z 
Warszawy, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


Žo Lēbs | GODZINY i MINUTY | 
przychodzą: -| 8 4010) 15] 435] BZOJNOJRU 
z ład „| = zz 1128 2] ab 
Pk w | şi r 1,5] ps] 4% 3,30 
przychodzą | | | l 
dé Kolagzek ~< 7.05)40 gy 
„ Skierniewic - 5, 24 
„ Warszawy 10 20) 
— „Aleksawlrowa i 
s Piotrkowa 10.25] 12 m 
„ Granicy . | [450 
„ Smmowea 150 
n Talnaszowa ~ j 1 w 
„Bzina . . | 1 ik 
„Twaaugr. | Ima. 11.7158 
Dąbrowy "a płajo 
„ Petersburga ` 104 
„, Moskwy | 
„ Wiaduia +”. | „a, 
„ Krakowa 1| Gl 
2 Wrosława | ju 
„ Berliną | | 
UWAGĄ, Cyfry ozuńrzośe gralazym drukiem 
esas od godziny 6-6] wieczórem ilà go” 
rano. 


dziny ay 


Na kasę wdów i sierot, 


istniejącą przy. stowarzyszenia wżajemnaj 
omocy subjektów handlowych miasta t0- 
Mai, ofiarowali: pp. Karol Kipper rs. %5, J. 
H. rs. 5, M. Kipper rs. 15, J. Odesski rs, 
3, B. Fiehtenholz rs, 4 B. Pra rs. 2, 
E. L. rs I, M. Wachs rs. 2, 8. Griiuberg 
plant Lichtenfełd rs. 15, Bt. M. 

n rs. 10, M. Giacksmana ra =, 
Adolf Goldberg rs. 3, Józef Szregor rs. 4, 
A, Danziger rs. 3, 5.F. Kohn ra, 5, M. 


ński rs. 2, H. B. rs. 26, N, B. orat; 

Kaunas, ZB r 2) Noema Aroni 
el" 10, - TS. 2 LE 

2, , 8. rs. 3, A. EN rå ży è iż 


__ DZIENNIK ŁÓDZKI. 


W niedzielę, d. 28 września 


nieodwołalnie ostatni dzień! 


CYRK Er.Ciniselli 


w piątek, dnia 26 września 1890 r. 
wieczorem o godz. B'/, 


DRUGA 


SE WALKA KONKURENCYJNA 


pomiędzy 


p. Karolem Wolfem, 


AnG "Ł= ORS Z E NJ 


znanym z największej siły męż- 
czyzną w okręgu łódzkim i 
p. Jerzym Rasso 
rozrywsjącym łańcuchy. 


Występ całego personelu artystyeznego 


7 uszanowaniem 


. 
Tak Łódzki. Dr. J. Koliński Ostrzeżenie. 
W d. 20b m., mąż mój Ignacy Bilecki 
y I po powrocie do Łodzi, zamieszkał 2 doo 1 doty opish aa wyszedł 
przy ul, Piotrkowskiej w domu. p.j? op sM niepowzóci 
ICTORI A. S, Wiślickiego, Nr. 45 róg Dzielnej. Y Tomasz koloa d Ti wrzedcia "1800 
W SOBOTĘ dnia 27 września r. b. Przyjmuję chorych na OcZy| r. na lenacego i Józefą małżonków 
zj oł 3 do 5 po południu. _ 1793-1|  Bileckich. 
(2) | po wa rs. 150, wystawiony przez 
9 
jj Dr. Stanisław Łagowski| Misza, herwon 18% r 
b. pani przy katedrze fizyjolo- |! J) rewers na a 200, Bo ord na: 
Anto go h Oho 
KOMEDYA w 5 aktach, hrabiego Pod, ww pig KANIKA iw ny ię ery 1588 e yk 
Aleksandra Fredro. pdzi, przy ulicy Kamiennej, róg Józef małż. Bileckich. 
z Wschodniej w domit W-go Jaeckla.|4) rewera na rs. 150, wystawiony przez 
Dyrektor: Karol Kopczewski.|Przyjmuje do 10 sai” i od 4 do| Ludwika Grünig mieszkańca wsi Choj- 
po pol. 1324—30—15| ny w m. lutym 1839 r na Ignacego i 
>———.....-.....- M —............ | Mmetę małż, Bileckich. 
Dr Med JULIUSZ DPAGHI 5) rewers na rs. 100, wystawiony przez 
. . Rocha pa A ETDYSK wa Zarze- 
powrócił do Łodzi i przyjmaje cho-| wic w m: kwietnia 1856 r. na Ignace- 
rych, jak dawniej, od 4—6 godz. E iea i rewersy 
po południu. Adres: ul. Eołndnio- bezterminowe. Ostrzega "ią niniejszem 
wa, dom Rosena Nr. 3, 2 piętro.|aby nikt powyższych weksli nie nabywał 
1814-3- 1|od 2 gą mego, ponieważ takowe nie są 
ważne, n niepruwych nabywców ścigać 
DENTYSTA |" 
Józefa RBilecka. 
B. Brzozowski | _ Wa- 
(w Rosyi i Niemczech aprobowany) 
powrócił, Mieszka przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 39 dom p. Czapiew- ape 7je 
skiego, nad cukiernią p. no 
enla M | laciekły z LDG w Księżym 
Ogłoszenia i prenumeratę dla  |Młynie. Ktoby wiedział gdzie się 
s takowe znajdują, raczy dać znać 
Kuryera Warszawskiego |go kantoru "Tow. ake. wyrobów ba- 
przyjmuje Bernstein, Prome-|wełnianych K. Scheiblera w Księ- 
nada dom Prinza. 1782-8-1 |żym Młynie. 1821-3-1 


sal CINE LLI, dyrektor. na” Mam honor donieść Szanownym > - 
Rodzicom i Opiekunom, iż szkotę mo- | Kto zechciałby sprzedać 


i ją dla izraelskich dzieci, która O 
Nauczycielka I w mieście Piotrkowie przez lat dwanaś- ortepian 
imnazynm poszukuje oddzielnego |cie egzystowała i cieszyła się najzupeł-|_.. P +63 
g y p A 8 niejszym zaufaniem, przeniosłem do|UŻYWALY, niech złoży ofertę w Ad- 


POKOJU przy familii. Oferty pod A 
X ą z feds a Łodzi; mieści się ona przy ul Piotrków-|mMinistrac, yi „Dziennika“ pod lit. 
lit. A. B. przyjmuje Administracya skiej w zak p. J Piotrkowskiego N.28.|R. D. 1817-3-1 
„Dziennika ”. 1813-1 rm uczni je red tonet, „pot ———LL--L „(QQ )J)0, 
wiadomości od godziny 9 do 2 po poł u p zdsiar- 
Osoba młoda dnin. Program jak w „Hazfire* Nr 188 r. DO WYNAJĘC TĄ od 1 paździer 

Z szacnnkiem nika 


Sz, A. Mindel.| Mieszkanie frontowe 


posiadająca odpowiednie kwalifika- 

cye, pragnie przyjąć miejsce stałej 1828—3—1 s s > i 

nauczycielki, lnb też demi-place W| ram honor przypomnieć Szanownej Pu- składające się z 8 pokoi z balko- 

Łodzi. Oferty proszę składać wjbliczności, że przy nadchodzącym kwar-|NEM, kuchni i przedpokoju, przy 

administracyi „rlonaka SP lite-|tale w KANTORZE STRĘCZEŃ|ulicy Piotrkowskiej Nr 43 (nowy). 
Z. K. 


——— "2 


Hipitexóoponiń, Benepnueckia W nakow- 
stolowe i sprzęty kócheune. Ceny |qne, Taamtten Goafisun, M. Tukepunxx 
przystępne. Wiadomość w Choj- |jftrexiu « swyrpewnia Goxbann, A, Keizu% 
nach Starych u organisty. 


Goatown, M. Komb, 
CPEJIA. 


TANIE! 
Wielki wybór 


KWIATÓW SZTUCZNYCH. 


p Pasony kapeluszy, damskie | m 
i dziecinne, (zagraniczne r L Kowaxeur. jIbrokia m nayTpeniia 6o- 
m | i tutejsze) wyrabiam koszy -| z abiuu, 9. BekMAR%. 
ki I wazony z kwiatami JETBEPTB, 
sztucznemi. 


K K. louutepz. JĘbrckia u uwyrpownia 
Goxtanu. E, Bart. OTS 11—12 qno, Bene- 
puueckia Gosbsan, IO, Beanukxo. Ora 12— 1 
uac TJasuima Oorkanu, I Koxnuczih. 
Mürerxia m vuyrponnia Ooxtsua, L Kois, 


xuurekz, 10, Deninz. Ore 11 — 12 qae. 


TANI 


12—1 sac. Wenexia Goatoun, Bpauz Ma- 
pin Easumna 3ax%, Ore 1—2 uac. Bo 
stanu ropaa m noca, A. IlpoxeąGopcnift 
jtrccia m snyrpomaia Gostauw, A. Bnxt- 
Aayept 
. Auxépmixt, 


ul. Piotrkowska N. 88 dom 
Mayera na parterze, 


M. WINKLER. | 


NATHANA. 
Orn 10—11 uac. Buýrpeusia Goxtoun, 


. 
Do sprzedania abinw topaa, noca w yra, A Iloanauczif, 

Jfgroxiu Goatanw, 9. Bekuawr Orw 12—1 
pawis jedno i parokonny, para|sae. Xupyprwaeozia Goatani, A. Kpyme 


ni karych i uprząż an-|Buyrpemia, NPAMYUĘECZNENNO opinia 


pray ulicy Konstantynowskiej pod Num.| Wiadomość w Redakcyi. 1816.3-1 
„Poszukuje się lania Herbata firmy Lewandow- j , 
TE OSOBY skiego Ą -Guiwaka nia "Seydlitza. Hane Zaginął paszport t, 
Łaskawy znalazcà raczy złożyć 
nayki na demi-place. Wiadomość takowy w magistracie. _ 1380—1 
przy ul. Spacerowej w domu pana RZRŹBIARSKO GZOKATORSKI 
OOABHKX% BO BPARYEÓHNNX%Ł KAÓWHE- 
. Taxt asóyadaTopiu Moasnaessro Ko- 
Miody człowiek. surtera OómecTBa Kpacwaro Kpecra. 
LJ | NOHEJĘBAILHAKKB, 
dużo oik: po Rosyi znają- 
cy się z wszystkimi kupcami, pra- mpeg 
gn a przyjąć miejsce woja- DóEPUACOKIA Goaftanu, 10. Beatskó qbr- 
„ € 4-8 
M 1180, naprzeciw- 
d BY, q ` d T . Kpyme. T) D, © A 
iehi s223 ko sali Millera. Foe pe" LaPa U. 
OSOBA 1831—3— 1ft, l. Kosaxesm. J[broxis m nwyrpen- 
nia Gozfonu, A Buatąnyepm Ort 2—3 
Sat ww ank abam.| 2 Powóda wjjdn i swą 
Garnitur mebli Benin Npemxy MeCTEENNO nepsubia 601% 
D. Harozekik. Or» 12—1 uac Wes- 
nauczycielka polka 
z językami i doskonałą konwersa- 
panienki i chłopczyków, poszukuje 
miejsea stałego na wsi.  Wiado- 
po odbyciu praktyki w jednej z fa- 
bryk tutejszych i po ukończeniu kur- 
Oferty sub. lit. N. F. w admini- 
stracyi „Dziennika*. 1820-3-1 
wszystkich przedmiotów w zakre- 
naprzeciw hotela Manteuffla w mie- 
szkanin M. Szpiro. 1829-3-1 
ową M 3, dom Pross zayjmuie | Wiadomość u p. Jakóba Lipiń- 
pędny g de zy od gn rs skiego róg ul. Cegielnianej i Wscho- 


jest do umieszczenia różna męzka 
lojącym odstępuje się znaczny ay wydany z gminy Jamo, pow. łowic- 
w średnim wieku znającej dokła- 
Reymonda Nr. 770 u Jakóbowej POCIIACAHIE 
od dzisiaj mieści się Ort 10— 11 vac. Boakunu ropxa. moca 
zera. Oferty przyjmuje r jorin u snyrpeninia Goatsuu, B, IJANRYCH. 
uzdolnioną w krawiccczyźnie i znająca się yac, Wencris Qoatanm, Teoxocia Bea1epx- 
nika, 1758-1 Ort 10-11 vac. Jfrexia n snyrpeunia 
wyściełanych, oraz fortepian, biór- bun sorasnu, Bpa Mapis Eabuwna-3arb 
cyą francuską, bez muzyki, mogąca 
mość w administracyi. 1801-3-1 
su szkoły tkackiej za granicą, po- 
Sluchaczka pedagogicznych kursów 
sie nauk gimnazyalnych. Wiado- 
chorych 
dą, — 3—5 u 
Uh 10; zawo 108 KZ dniej, Nr. 1385 1789-3-2|amyrpenniu Ooxkaun, A. Kestws, 


dywany, lampy, krajobrazy, nakrycie wa Oozdiw, B./Wrkyeph. Ork 28| 9 


1790-3 Ors 8—4 wac Xupypraieceia M MEeHCKIA | d 
Orn 10—11 uac. Ruyrpeunia Goxtann,| $ VE 
Ork 1—2 vac. Xupypruwcckia Goxtanu,! g 


Ors 10—11 vac., Boaąfauu meayąqxa m| 3 


Fabryka kwiatów z Irpyanua Gortan, 10, Omanxiń, Orż| 


Ort 2—8 sac. Taauutia Gostau | A 


A. 
Nowo UZUPEŁNIONE 


PRZEPISY 
o pracy małoletnich 


(do wywieszenia na ścianie) 


są do nabycia w administracyi 
„Dziennika Łódzkiego”. 


Magazyn Mod 
HELENY NIKLAS 


Piotrkowska Nr. 64 vis-a-vis Lorentza. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ha Sezon 
zimowy został zaopatrzony 


w wielki wybór kapeluszy 


i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 
1815—0—1 


LECZNICA prywatna 
wyłącznie dla chorych wenerycznych i dla kobiet. Godziny pujsi cho- 
roby weneryczne i skórne ul 9—11 z rana; choroby kobiece od 1-4 
po poł. Ulica Piotrkowska Nr. 39, dom W-go Czapiewskiego, nad onkiernią Pana 
Wiistehube. 1674—20—1 


Stary renomowany 


DOM HANDLOWY w Moskwie 


pragnie wejść w stosunki z pierwszorzęduemi fabrykami branży 
tekstylowej—celem objęcia sprzedaży wyrobów tejże ua Moskwę 
i prowincyę: może dać zupełną gwarancyę za całe zapasy po- 
wierzonych sobie na skład towarów, a nawet znaczne zalicze 
nia gotówkowe. Łaskawe oferty uprasza. się adresować pod, lit. 
G. S. 35 do biura ogłoszeń Rajchmana © Frendlera w Warszawie, 
Senatorska Nr. 26. 1742—6—1 


Oddział sprzedaży detalicznej 


HURWITZ i Syn 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska, dòm 5. Rosenblatta 

poleca : 

wielki wybór krajowych i zagranicznych 
towarów, jako to. 


EWG” szewioly, kamgarny i t. p. 


Ceny stałe! 1779-—10—! 


W administracyi „Dziennika falii są do 
nabyciń 


PRZEPISY O'PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


22 do zapisywania małoletnich robotników, 


KSIĄŻKI 


& do zapisywania dowodów legitymacyjnych roho- S$ 
Iników. jA 


Szematy do zapisywania - 
wypadków w fabryce, 


oraz Toi e druki i oj 


oraz S 


B. Tawącatetamy. Oru 11—12 uac, Bo-| SĘ 


Gorżann, C, Jlaronckift, Ora 2 vat 
Dzielną (Kole- |gjelska żólta, po cenie Pzystępnej. Aaenaia je an " ix da tan , ©. Ma.| IA 

Kon Oru 2—3 uac. fłieucwia n xupyp-| Ś 
rmuecxin Ooxtanu, M. Rown. Jtrokia x a 


BERERE E 


JĘ04BON6B0 Iiessypow 12 CenraGpu_ 1890 r. 


a afnżba. — Tamże jest do sprze- 
1827—3—1 |kiego na imię Jakóba Grabskiego. 
dnie język francuski oraz początki ZAKŁAD 
Hirschberg. 1791-3-1| 6eau1aTuaro npiewa upuXOXRIUXT 
y u yxa, A Iloaaauckińt. Bosrbsum xoxryara 
przy ulicy Nawrot, 
strącya „Dziennika“ pod lit. orw 12-1 uac Xupyprnueckia Goxtaun, 
na gospodarstwie pragnie zająć miejsce|[)o sprzedania w każdym czaąsie|lloonancraw 
Goabunu, E, Bawb. Orn 11—12 4ac. Bay- 
WYKWALIFIKOWANA 
ko, szafy, kredens, komody, krzesła, Ort 1—2 urc, Bosbou ropra m moca, 1. 
przygotować do szkół rządowych 
THKACZ, 
szukuje, odpowiedniego. miejsca. 
pragnie udzielać 
mość ul. Zachodnia, dom Szatana, 
wadził cię na 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Bolesław Knichowiecki 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


